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        Niesamowite przygody małego chłopczyka, który odkrywa świat. W podróży towarzyszą mu babcia, koń Markus, kozula Wanilia i trzy pieski, Szantii, Rege i Hewi.
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    Nie tak dawno i nie tak daleko, tuż za rogiem Twojego domu mieszkał Mały Wojownik Cezar. Wszyscy bardzo go lubili. Był opanowany i ogromnie silny. Dorośli zachwycali się jego cechami charakteru. Cezar dbał o przyjaciół i o swoją Babcię. Zabierał ją do parku na watę cukrową, na plac zabaw, żeby Babcia mogła się pobawić z nim w piaskownicy, chodził z nią na spacery, nad stawem łowili ryby, aż pewnego razu postanowili wyruszyć w podroż do nieznanych miejsc na świecie. Przygotowania do wielkiej wyprawy rozpoczęli natychmiast. Do plecaka włożyli trochę ciepłych ubrań i śpiwór na wypadek, gdyby były zimne noce. Jedzenia dużo nie brali, bo plecak był mały. Czaruś był zaradnym chłopcem i obiecał, ze pożywienie będzie zdobywał sam.

    
      Przecież umiał łowić ryby!

    

    Gdy wszystko było dopięte na ostatni guzik pożegnali się z Mamą i Ciociami. Wszyscy życzyli im szczęścia i szybkiego powrotu do domu. Nikt nie sądził, ze na tak długo przyjdzie im się nie widzieć.

    Ruszyli w nieznane. Czaruś, Babcia, koń Markus, koza Wanilia i pieski Rege, Szanti i Hewi. Od tej pory byli zdani tylko na siebie.

  

    
        
  
    
      W drogę

    
    Dzień był bardzo upalny. Słoneczko uśmiechało się do podróżników od ucha do ucha. Swoimi promykami wskazywało im drogę ku wielkiej przygodzie.

    Pod wieczór dotarli do Wielkiej Wody Postanowili, że tu rozbiją obóz. Po całym dniu wędrówki byli bardzo zmęczeni. Markus położył się pod drzewem, a Babcia z Czarusiem wtulili się w niego. W nogach psiaki znalazły schronienie, a Wanilia, że miała ogromne rogi położyła się nieco dalej.

    

    
      



      Koniec darmowego fragmentu książki.

      Zachęcamy do zakupu pełnej wersji.
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